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Przed sesyą lipcową.
(Telefonem od naszego korespondenta),

Wiedeń 15. lipca.
Przedwstępne konftrenćye br. Gautscha z 

przywódcami stronnictw są już, prawie ukoń­
czone. Dziś, po ukonstytuowaniu się Koła pol­
skiego, ma się jeszcze odbyć z przedstawiciela­
mi reprezentacyi polskiej konferencya, która 
zakończy na razie szereg pogadanek polity­
cznych br. Gautscha.

Program sesyi letniej, projektowany pierwo­
tnie przez rząd, uległ po tych naradach zmia­
nie. Jak wiadomo, wysunął br. Gautsch na 
pierwszy plan programu sesyi letniej przedło­
żenia wojskowe, i zgodnie z tero, chciał skłonić 
stronnictwa do przeprowadzenia pierwszego czy­
tania Łych przedłożeń w sesyi letniej. Przeciw­
ko temu zamiarowi tyle jednak ze wszecb stron 
podniosło się zarzutów, że br. Gautsch zdecy­
dował się na odroczenie przedłożeń wojskowych 
do sesyi jesiennej. Do odpornego w lej sprawie 
stanowiska stronnictw przyczyniła się może ta 
okoliczność, ż e w  p a r l a m e n c i e  w ę g i e r ­
s k i m  w y b u c h ł a  p r z e c i w  p r z e d ł ó ż  e- 
n i o m  w o j s k o w y m  t a k  s i l n a  o b s ł r u k -  
c y a ,  iż w istocie parlament austryacki nie ma 
powodu się obav iać, aby został w tym względzie 
zdystansowany przez parlament węgierski.

Inaczej przedstawia się sprawa co do 
p r z e d ł o ż e ń  b a n k o w y c h ,  których 
rychłe zalarwienie zaleca się już z przyczyn 
ekonomicznych. Jak dotychczas, Czesi nie chcą 
ulżyć rządowi, póki sytuacya nie wyjaśni się 
zupełnie i dlatego mają zamiar nie dopuścić do 
załatwienia ustawy o przedłużeniu przywileju 
bankowego w sesyi letniej.

Wynika to przvnajriniej z artykułów ca­
łej prawie prasy czeskiej, która zapowiada ob- 
strukcyę na wypadek, gdyby rząd miał zażądać 
pizeprowadzenia tej ustawy w sesyi letniej. 
Mimo to wszystko, przeważa w kołach poli­
tycznych zdanie, że Czesi odstąpią od swego 
stanowiska i nie będą czynili poważnych tru ­
dności.

Wszystkie inne stronnictwa godzą się na 
plan br. Gautsch i nie sądzą, by załatwienie 
tej ustawy przedstawiało dla Izby zbytnie 
obciążenie. Uchwałą tą Izba me tylko uczyni­
łaby zadość potrzebom ekonomicznym państwa 
i sfer handlowych, ale równocześnie złożyłaby 
pewnego rodzaju dowud swej ochoty do pracy.

Wobec tego, że program sesyi letniej ule­
ga takiemu uszczupleniu, zdaje się, że s e s y a  
b ę d z i e  t r w a ć  t y l k o  do k o ń c a  l i p c a .

Wczoraj przepowiadano nawet w parla­
mencie, że dnia 28 lipca odbędzie się ostatnie 
posiedzenie Izby, motywując to tern, że dysku- 
sya nad postawieniem gabinetu br. Bienertha 
w stan oskarżenia i dyskusya w sprawie dro- 
hobyckiej nie zajmą wiele czasu.

Dziś jest w parlamencie d z i e ń  P o l a ­
k ó w.

Rano odbędą się posiedzenia poszczegól­
nych grup Kola, a więc konserwatystów, lu­
dowców i polskiej demokiacyi. Popołudniu po­

siedzenie Koła i wybór prezydyum. Uważać na­
leży za zupełnie pewne, że prezydentem zostanie 
p. B i l i ń s k i .

Po posiedzeniu odbędzie się konferencja 
prezydyum Koła z br. Gautschem,

Jak się dowiaduję, istnieje zamiar wybra­
nia p. Korytowskiego przewodniczącym komi- 
syi budżetowej, które to miejsce według utar­
tego zwyczajem porządku tym razem ma przy­
paść Polakom.

Termin końcowy sesyi lipcowej.
Praga. (Tel. wł.). Jak dzienniki tutejsze 

donoszą, p. Sylwester, desygnowany, ,ak wiado­
mo, na prezydenta Izby poselskiej, wyrazi! na­
dzieję, iż jesl możliwem, że s e s y a  l e t n i a  u- 
k o ń c z y s i ę  j u ż  28. l i p c a .

Zdaje się, że konferencya przewodniczących 
Klubów wypowie się w tym samym duchu.

Wczorajsze konfereneye.
Wiedeń. (Tel. wł.) Członkowia prezydyum 

związku postępowych posłów Czech i Moraw, 
Masaryk, Stransky i Kalina byli wczoraj u br 
Gautscha na dwugodzinnej prawie kuuferencyi 
w sprawie sytuacyi politycznej. Posłowie ci 
zwrócili uwagę szefa gabinetu na naj ważniejsze 
żądania czeskie i na błędy polityki br. Bienertha, 
będące konsek wencyą niektórych błędów ustaw 
zasadniczych Ponadto uwiadomili posłowie ci 
prezydenta ministrów o swem opozycyjnem 
stanowisku wobec obecnego rządu.

Ze statystyki nowej Izby.
Wiedeń. (Tel. wł.). Wczoraj ukazał się pierw­

szy prowizoryczny wykaz posłów do parlamen­
tu. Z 516 mandatów obsadzpnyćh zostało przy 
ogólnych wyborach 511. Posłowie Breiter, Da­
szyński, Schahmeier i Wastian zostali dwa razy 
wybrani. Zanim ci posłowie nie zrezygnują z 
jednego z swych mandatów i zanim plenum 
Izby nie przyjmie tej rezygnacyi do wiadomo­
ści, nie może nastąpić rozpisanie nowych wy­
borów dla nieobsadzonych mandatów. P. Loe- 
wenstein złożył mandat drohobycki. Także i tu 
nie mogą być rozpisane nowe wybory, zanim 
pismo, jakie p. Loewenstein wystosował do dr. 
Pattaia, prowadzącego do wyboru nowego pre­
zydenta Izby, agendy Izby, nie zostanie przed­
łożone przyszłemu prezydentowi Izby z starszeń­
stwa br. Fuchsowi.

Przyszła Izba poselska będzie liczyła o 
wiele mniej nowych członków, aniżeli się tego 
spodziewano po rozwiązaniu dawnego parla­
mentu. Go do społecznego stanowiska 511 po­
słów parlamentarnych znajduje się między ni­
mi : 1 czynny minister (Zaleski), 9 byłych mi­
nistrów (wszyscy są tajnymi radcami), 59 adwo­
katów, 59 dziennikarzy i literatów, 22 ducho­
wnych, 40 profesorów, 10 nauczycieli, 9 leka­
rzy, 1 artysta malarz, 21 sędziów, 5 politycz­
nych urzędników, 41 publicznych urzędników, 
36 prywatnych urzędników, 1 radca gminny, 
1 oficer na pensyi, 7 kupców, 1 robotnik, 14 
przemysłowców, 8 techników’, 22 rękodzielni­

ków, 9 posłów sejmowych, 120 rolników i 13 
pry wa lyzujących.

Wykaz ten ułożony jest podług deklaracył 
samych posłów.

Rozkład stronnictwa chrzęść, społ.
Wieaeń. (TBK.). Na wczorajszem posie­

dzeniu klubu mieszczańskiego wybrano kom; 
syę, w' skład której weszli także członkowie o- 
pozycyi. Komisya ta ma zająć się za-zutami, 
podniesionymi przeciw wiceburmistrzowi drowi 
Hierhammerowi w sprawie jego polowań w do­
brach miejskich w Nasswald, oiaz stosunku je­
go do zarządcy lasów Gandorfera, oraz zbadać, 
czy dr. Hierhammer swojem postępowaniem nie 
wyrządził gminie szkody.

Mianowanie austro-węgierskiego posła 
< w Meksyku.

Wiedeń. (TBKj. Cesar? zamianował po­
słem austro-węgierskim w Meksyku br. Fran­
ciszka Kiedla de Riedenau, dotychczasowego 
posła w Brazylii.

Z Węgier.
Z Sejmu węgierskiego. .

Budapeszt. (TBK.) Na łajnem posiedzeniu 
członkowie parlyi Justha domagali się, abv p. 
Rudnyanszky’ego przewodniczący przywołał do 
porządku za to, że powiedział, iż partya Justha 
nie jest partyą poważną.

Rudnyansżky przeprosił opozycyę, zape­
wniając, że nie chciał jej obrazić Na posiedze­
niu jawnem p Bakonyi z partyi Kossutha prze­
mawiał 3 i pół godunc przeciw ustawie woj­
skowej.

Sprawy zagraniczne.

Wulkan bałkański.
Pogorszenie się sytuacyi w Albanii.
Saloniki. (TDK.) Onegdajszy zamach na 

linii kolej, wschodniej między Kriwolak a Grasko, 
wywarł na władzach i komitecie młodotureckim 
przykre wrażenie. C o r a z  l i c z n i e j s z e  
g r a s o w a n i e  b a n d  i n i e p o k o j ą c a  
s y t u a c y a  w A l b a n  : : p o ł u d n i o ­
w e j  n a p a w a j ą  o b a w ą .  Rząd rozkazał, 
aby pilnie strzeżono lin iii kolejowych, gdyż z a ­
c h o d z i  o b a w a  p o n o w i e n i a  s i ę  
z a m a c h ó w .

W iedeń. (Tel. wł.) w  kołach dyploma­
tycznych uważają s y t u a c y ę  w A l b a n i i  
z a  p o w a ż n ą ,  a to na podstawie ostatnich 
depesz, jakie stamtąd nadeszły.

Saloniki. (TBK.) Z powodu ciągłego mno­
żenia się band bułgarskich minister wojny za­



Str. 2. .Gazeta Poranna" z dnia 15. Tioea 1911. Nr. I84„

rządził ut^orwnit! korpusu żandar;neryi ocho­
tniczej z 800 iudz<, umiejących czytać i pisać 
i nieposzlakowanych. Bandy bułgarskie roz­
szerzyły się od Kópruli do wiłajetu Monastyr 
ku Perłepe. Ludność miejscowa jest bardzo za­
niepokojona.

Bandy w Eplrue.
Rzym. (Tel. wł.). Podług telegiamu, jaki 

otrzymała „Tribuna" z Korfu, d a j e  s i ę  z a ­
u w a ż y ć  w E p i r z e  s i l n y  r u c h  r e w o  
l u c y j n y .  Bandy powstańcze wywołały pani­
kę w miastach na wybizeżu; żądają one od 
oficerów, aby opuścili garnizony. Przy Gripo- 
coni przyszło między jedną bandą a ludnością 
do potyczki. Po obu strofach padło po tuzinie 
osób.

Echa morderstwa politycznego.
Konstantynopol. (Tfcl. wł.) Dochodzenia 

w sprawie mordercy Seki beya jeszcze nie są 
ukończone. Rząd w każdym razie, celem uspo­
kojenia publiczności, postawi go przed zwykłym 
sądem

Także „reforma*.
Ru&tóCk. (Meckłenburg-Schwerin). (TBK.) 

Ogólny konwent rycerstwa uchwalił postawić 
następujące zasady w obradach nad składem 
Sejmu mekłenburskiego: Sejm składa się z 
trzech, mniej więcej równych części. Jedna 
trzecia część składa się do połowy z przedsta­
wicieli „dominium" (własność chłopska) i in­
nych osad. Ogólne wybory są wykluczone.

Każda grupa ma w razie zmiany konsty- 
tucyi prawo do „etio in part es* (rozstrzyganie 
sprawy nie według większości lecz drogą ro­
kowań). Sprzeciwienie się jednej grupy wystar­
czy du odrzucenia wniosku. Sejm posiada zu­
pełne prawo budżetowe. Sejm może być roz­
wiązany

Święto narodowe we Francji
Paryż (TBK.). Wczorajszy dzień święta 

narodowego przeszedł w całej Francyi bez szcze­
gólnych wypadków.

Longchampb. (TBK.). Prezydent Failićres
1 Łiimstei wojny wyjechali wczoraj rano ua 
połe parad Na trybunie oczekiwała ich misya 
abisyńska i ciało dyplomatyczne. Nastąpiły po­
witania. Ambasador niemiecki rozmawiał bar­
dzo serdecznie z ministrem de Selves. Fallieres 
dokonał wręczenia chorągwi pułkowej oddzia­
łom artyleryi, poczem wojska defilowały we 
wzorowym porządku. Trzy balory ze sterem 
wykonywały podczas tego ewolucje. Następnie 
Fallieres powrócił do pałacu Elizejskiego. Ka- 
meloci króla na Aveuue de Boulogne urządzili 
demoLjtracyę, przeciw której publiczność zapro­
testowała. Pudczas bójki padły strzały. Wiele 
osób aresztowano.

Udaremniona manifejtacya.
Paryż (TBK.). Członkowie syndykatu 

robotniczego zamierzali urządzić wczoraj rano 
demonstracyę przed więzieniem La Sante. Wię­
zienia tego strzegło atoli wojsko, wskutek czego 
pochod robotników nie odbył się. Przyszło do 
drobnego starcia, podczas którego aresztowano
2 osoby.

Bil o prawie veta.
Londyn (TBK.). W dalszym ciągu parla­

mentarnego traktowania bilu o prawie veta Izba 
wyższa przedsięweżmie trzecie czytanie dnia 22 
bm. Dnia 24 bm. bil ten dostanie się znów do 
Izby niższej, gdzie będzie odrzucony z powodu 
poprawek, poczjnionych przez Izbę wyższą.

Gdzie jest Castro?
Londyn. (Tel. wł.) Z Nowego Yorku tele- 

gratują: Amerykański poseł z Caracas donosi,
że w Venezueli nie odkryło żadnego śladu o- 
becności byłego prezydenta Castro. Wiadomości 
podane w tej sprawie są fałszywe

Z ttiburu rosyjskiego i caratu.

Za szkołę polsrą.
Kijów. (TBK.). (Ag. Pet.). Za urządzenie 

i utrzymywanie tajnej szKoły polskiej guberna­
tor skazał gubernatora Gorbułęv:a (?) iks. Andru- 
szewskiego, każdego na sto rubli kary. Rodzi­
ców, którzy posyłali dzieci do .'zaoły, skazano 
na 25 rubli kary, a prof. Gor.golo (?) na siedm 
dni aresztu.

Z codziennej kroniki zaboru.
Petersburg. (Tel. pry w.) Ministerstwo po­

leciło administratorom dyecezyi wileńskiej usu­
nąć ks. Piizyrewskiego. pi o d c s ż c z ł  parafii Zr.- 
biudów w pow. białostockim, z powodu przj'- 
jęcia prawosławnych na łono kościoła kato­
lickiego.

Na towarzystwo naukowe.
Warszawa. (Tel. pry w ) Dar Jozeia hr. 

Potockiego aa rzecz Tow. naukowego — jak 
wiadomo — nie pozostał odosobniony. Obecnie 
znowu fabrykant łódzki Karol Scheibier złożył 
na xen cel 10.000 rubli.

Rugi żydów.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagblatt* donosi 

z Petersburgi, że z pewnej miejscowości, poło­
żonej koło Częstochowy, wydalono bez żadnego 
uzasadnienia 15 rodzin żydowskich, które tam 
mieszkały od lat 30.

Rosya się zbroi.
PetfcrsDurg. (Tel. wł.). Rozpoczęcie budo­

wy 4 nowych pancerników vr petersburskich 
warsztatach dokowych przewidywane jest na 
najbliższą przyszłość Krążowniki te mają byc 
bardzo odporne na wpływy atmosferyczne. Czas 
potrzebny na wykończenie tych pancert ików 
obliczają na 4 lata.

Inżynier putyłowskich zakładów, Bielalew, 
wynalazł nowe działo, które przedziurawia 
wszystkie dotąd skonstruowane płyty pancerne. 
Dotychczasowe prony przedsięwzięte z tem dzia­
łem, wydały doskonały rezultat.

Carstwo w podróży.
Petersburg. (Tel. wł.) Car i carowa uda­

li się wczoraj w południe na pokładzie „Stan- 
dartu“ do fińskich wybrzeży.

Z Poznańskiego.
Stosowana konstytneya.

Poznań. (Tel. pryw.) Sąd orzekł w pro­
cesie ks. Laskowskiego, że polskie katolickie 
stowarzyszenia robotnicze są organizacyami 
politycznymi. Frzeciw wyrokowi temu wniesio­
na będzie skarga do kraj. sądu w Lipsku.

W polskie ręce.
Poznań. (.Tel. pryw.) W  ]ęce polskie 

wrócił drogą kupna z publicznej sprzedaży ma­
jątek Przyborowo w pow. W i t k o w s k i m ,  216 ha, 
który przed dwoma latv od pani Powałowskiej 
nabył pewien Nicriiiec. Obecnie nabył go p 
Pągowski za 290.300 marek.

Z kraju.
Z Rady miejskiej Krakowa.

Kraków. (Tel, pryw.) Rada miejska Odbyła 
wczoraj posiedzenie Dod przewodnictwem preż. 
dra Leo i prowadziła w dalszym ciągu dysku- 
syę budżetową. Przemawiał generalny mówca 
c o n t r a  adwokat dr. Gertler. Po zamknięciu 
dyskusyi dr. Leo udzielił wyjaśn.eń na podnie­
sione w ciągu dyskusyi zarzuty. Następnie roz­
poczęto dyskusyę szczegółową i uchwalono dwa 
działy : zarząd główny i zarząd majątku miej­
skiego.

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich
Kraków. (TBK.) Zjazd lekaizy i przyro­

dników polskich rozpocznie się we wtorek 18

bm. Wezmą w nim udział przedstawiciele rzą­
du, kraju, miasta, Akademii Umiejętności i łnsty- 
tucyi naukowych polskich. Przybędą wybitni 
lekarze z Królestwa polskiego, Księstwa Poznań­
skiego, między innymi delegaci Tow. Przyj, 
naui w Poznaniu, Tow. Przyj, nauk w Wilnie; 
Tow naukowego w Warszawie. Ze Lwowa 
przybędą przedstawiciele bardzo wielu instytu- 
cyi, między innemi Tow. lekarskiego, kraj. Ra­
dy zarowia, Tow. hygienicznego, Tow. popie­
rania nauki polskiej, Senatu akad. i Wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu, Tow. nauczycieli 
szkół wyższych, Tow. przyrodników im Koper­
nika, Akademii weterynaryi, Gal Tow. gospo­
darskiego. Czeski Uniwersytet w Pradze repre­
zentować bęuzie prof. Jarosław Hlava.

Od poniedziałku biuro zjazdu znajdować 
się będzie w Collegium Novum,

Rdżne.
Tryest wolny od cholery.

Wiedeń. (TBK.). Ponieważ w pięć dni po 
śm erci ztgarmistiza Chi cnie nie zaszedł żaden 
nowy wypadek cholery, d e p a r t a m e n t  s a ­
n i t a r n y  o ^ o s i i  T r y e s t  j a k o  w o l n y  
o d  c h o l e r y

Zakażony okręt
Londyn. vTBK .). Według doniesienia Lloyda 

z Malty, zabroniono tam parowcowi niemiec­
kiemu „Hiszpania* zawinięcia do portu, z po­
wodu podejrzenia o cholerę. Parowiec zaopa­
trzono w środki lecznicze, poczem odpłynął.

Dżuma.
Haga (TBK.). W ubiegłym tygodniu w 

Malang na wyspie Jaw.e stwierdzono 46 wy­
padków zachorowania, a 76 wypadków śmierci 
na dżumę.

Petersburg (TBK ). W miejscowość. Us- 
bek w stepach Kirgiskich zmarły 4 osoby na 
dżumę. Mieszkania ich spalono.

Nieme ski ptaszek.
Berlin. (Tel. wł.) Prooes przeciwko hr. 

Wolf-Metternichowi został wczoraj odroczony 
na czas nieograniczony. Jednakże hr. Wolf-Met- 
ternich pozostaje i nadał w więzieniu śled- 
czem.

Znów trzęsienie ziemi.
Kecskemet (TBK.). Wczoraj o godzinie 12 

minut lu w nocy i o 8 minut 2 rano odczuto 
tu słabe trzęsienie ziemi,

Zajścia uliczne w Saragossie.
Paryż (TBK.). Agencya Hawasa donosi z 

Sarńgóssy: Podczas starcia między strajkujący­
mi a policyą ostatniej nocy, 30 osób odniosło 
rany, a 40 aresztowano.

Saragossa. (TBK.) Strajk powszechny, któ­
ry tu wybuchł, przybiera r o i  m i a r y  t  i e po- 
k o j ą c e  Po demonstracyi ulicznej wywiązało 
się starcie z p o l i c y ą .  5 r o b o t n i  k ó w 
z a b i t o ,  30 zraniono.

Śmierć skutkiem uderzenia pioruna.
Grac. (TBK.). Wczoraj przedpołudniem 

przeciągnęła ponad miastem silna burza, pod­
czas ktorejjjuderzył piorun w topolę w ogrodzie 
miejskim; pod topolą . tą schroniło się przed 
ulewą wiele ludzi. Piorun zabił jednego młode­
go człow'eka na miejscu. Inne osoby stojące 
pod topolą, zemdlały.

Nieszczęśliwy lot.
Amsterdam. (TBK.) W Leenwarden lo­

tnik Ohieslagers przedsięwziął wczoraj wzlot. 
Nagle zmuszony był do wylądowania i spuścił 
się na miejsce, na którem znajdowało się mnó­
stwo ludzi. C z t e r y  k o b i e t y  z o s t a ł y  
z r a n i o n e ,  jedna z nich ciężko.

Małżeństwo p. Steinheilówny.
Paryż. (Tel. wł.). Sensacyę wywołała ta 

* iadomość o małżeństwie córki p. Steinheil 
z m aiarzem R a f a ł e m  de F e r u g i o, Ro- 
syaninem (?). Małżeństwo nie mogło dotych­
czas przjjść do skutku, ponieważ córka pni
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Steinheil nie jest jeszcze pełnoletnią i musi u- 
zyskać pozwolenie matki.

Fala upałów się zbliia.
Berlin. (Tel. wł.). Z Nowego Jorku tele­

grafują: Mimo lekkiego ochłodzenia temperatu­
ry, upały i nadal wyrządzają ogromne szkody. 
W Nowym Jorku zginęło pięćdzieciąt kilka 
osób.

Londyn. (Tel. wł.). Także i tu  szerzą się 
upadły w zastraszający sposób. W Birmingham 
zginęło 6 osób.

Berlin. (Tel. wł.). W Niemczech spowo­
dowały upały ogromne szkody. W Berlinie u- 
marło aziecko na udar mózgowy.

Olbrzymi pożar lasów.
Berlin. (Tel. wł.). Z Ottawy donoszą, iż 

pożary lasów w Ameryce trwają w dalszym cią­
gu. Pożary objęły pas 10 mil dług. i 2 mil. sze­
rokości. Wśród ludności panuje panika. Liczą, 
iż s e t k i  l u d z i  z g i n ę ł o  w p ł o m i e ­
n i a c h .  Ogólna s z k o d a  wyniesie około 30 
milionów marek.

Zderzenie pociągów.
Berlin, (Tel. w ł). Z Nowego Yorku tele­

grafują : W stanie Minnesota nastąpiło zderze­
nie pociągu osobowego z pociągiem towaro­
wym. Dotychczas skonstantowano 20 ofiar w 
ludziach.

Depesze „Ekonomisty"*

Termin podpisania kartelu naftowego.
Wiedeń. (Tel. wł.). W ostatniej en wili 

s y t u a c y a  w s p r a w i e  k a r t e l u  n a f t o ­
w e g o  z n a c z n i e  s i ę  p o l e p s z y ł a .

Ogólnie spodziewają się, iż już dziś nastą­
pi zgoda, a tern samem zakończenie rokowań 
kartelowych. Mimoto odbędzie się jeszcze kilka 
posiedzeń czysto formalnych, poświęconych pro­
tokołowaniu całej sprawy. P o d p i s a n i e  u- 
k ł a d u  n a s t ą p i  w ś r o d ę .

Mięso argentyńskie.
Tryjest (TBK.). Na okręcie * Atlanta” 

znajduje się w drodze do Tryjestu 500 ton 
mięsa mrożonego z Buenos Aires. Statek ten za­
winie do Tryjestu dnia 8. sierpnia.

Ukończenie strejku. •
Bristol (TBK.). Robotnicy portowi ulega­

jąc nakazowi swych przywódców, podjęli pracę.

KRÓLOWA JADWIGAw
LUCYANA RYDLA.

(W jdał Karol Kozłowski. Poznań, 1910. Skład dla G alicji 
w  księgarni Feliksa W esta w  Brodach. 4-o, str. 324, ilu- 

stracye na osobnj-ch tablicach.

Ani z marmuru ni spiżu, jeno ze szczere­
go uwielbienia dla świetlanej duszy kobiecej, 
powstał Rydlowy pomnik Jadwidze.

Z pamiątek grunwaldzkich będzie dzieło 
jego jednem z najtrwalszych i najsympatyczniej­
szych. Przeczyta je z prawdziwem zajęciem 
każdy, bo Rydel nie nuży czytającego i umie 
ogromnie zręcznie przedzierzgać się z historyka 
w poetę. Historykiem z amatorstwa jest bardzo 
sumiennym, cytuje mnóstwo źródeł i kronik, 
ale gdy tylko czuje, że go Janko z Czarnkowa 
wiedzie w zanadto ciemne dla zwykłego śmier­
telnika gąszcze historyi, kończy rozdział, a 
w drugim pozwoli odetchnąć pełną piersię na 
karpackich szczytach, gdzie na wierzchowcu, co 
po same pęciny przysłonięty wzorzystą kapą 
stąpał dumnie, promieniała Jadwiga pięknością 
niewysłowioną.

Autor dzieli swą książkę na dziesięć roz­
działów, z tych w trzecn pierwszych daje bar­
dzo troskliwie odmalowane^ t ł o  historyczne 
swej umiłowanej postaci. Świetną jest postać 
Kazimierza Wielkiego. Występuje on wspaniale, 
choćby tylko na tle odwiecznego lasu, gdzie 
sześćdziesięcioletni król na łowach w pogoni za •

Ciężkie porozumienie.
Londyn. vfBK.) Z South-Shields donoszą: 

Z powodu, że właściciele okrętów nie chcieli 
odbyć narady z komiettem strajkowym Unii 
marynarzy dla wybrzeża północno-wschodniego, 
marynarze uchwalili dopóty nie wrócić do pra­
cy, aż właściciele okrętów zgodzą się na tekon- 
fereneye. Wystosowana będzie też prośba do 
robotników przewozowych wybrzeża północno- 
wschodniego, aby i oni pracę wstrzymali. 
S t r e j k  o b e j m i e  w t a k i m  r a z i e
30.000 l u d z i .

Walka z trustami.
Waszyngton. (Tel. w ł). Departament 

sprawiedliwości zajmuje się dochodzeniami w 
sprawne postanowień odbytej niedawuO w Bru­
kseli konferencyi przemysłowców stalowych. 
Również toczą się ścisłe dochodzenia w sprawie 
wielkiego amerykańskiego trustu drzewnego.

K R O N I K A
Witajże przyjacielu! Chyłkiem, w spie­

kły i prawdziwie letni dzień wczorajszy wpeł- 
zał na szpalty pism król sezonu, nieśmiertelny 
prześladowca gazeciarzy v w kanikule: wąż mor­
ski, względnie jego kuzynka zoologiczna, żmija. 
Oto co czytamy w jednym z wczorajszych dzien­
ników :

Żmija w gardle. Z Telawu na Kauka­
zie donoszą do pism rosyjskicn, iż na pa- 
stwiskacn pobliskich spał dnia pewnego 
pastuch z otwartemi ustami Zbudził go 
ból straszliwy w gardle. Podniósł rękę do 
ust i oto przekonał się, że z ust zwisa mu 
ogon ogromnej żmiji. Szarpnął za ogon i ze 
wszystkich sił począł ciągnąć, aby wyrwać 
z tgardła olbrzymią żmiję, która podczas 
snu przez otwarte usfa wpełzła mu do gar­
dła, niestety jednak na daremnie. Na krzyk 
pastucha nadbiegli towarzysze, poczęli rów- 
nież ciągnęć i urwali tułów, głowa jednak 
została w gardle. Wsadzili go na koń i 
chcieli zawieźć do doktora, w drodze je­
dnak nieszczęśliwy skonał 

Należy zauważyć, że biedny ten chłop- 
czyna umiera już od 5 lat mniej więcej w po­
rze letniej na szpaltach pism całego świata. 
Widocznie żmiję połknął niegruntownie, a gło­
wa jej zdołała się znów wydostać na świeże po­
wietrze ...

jeleniem pada przygniecony ciężarem własnego 
konia: Pada i pęka kamienny ów słup, dzie­
rżący na sobie całe sklepienie państwa zjedno­
czonego i zmurowanego w ciężkim trudzie. Nie 
dziw też, że Polska z duszą zafrasowaną pa­
trzała, gdy legł na maracn len z królów Pia­
stowskich ostatni, Chrooremu. wielkością równy, 
król-gospodarz, król-budownik, wiślickich sta­
tutów mądry prawodawca, Rusi przyłączyeiel, 
pierwotnej akademii fundator.

W historyi przodków domu Anjou szuka 
autor podkłada dla charakteru Jadwigi. Są to 
dusze płom ienne: obok świętych przesuwają się 
w dziejach rodu Andegaweńskiego, zbrodnia­
rze. Oba te rozdziały są nieco zanadto prze­
pełnione szczegółami i zadaleko w tej sumien­
nej genealogii odbiega autor od właściwej 
treści.

Ze śmiercią Loisa, któremu nie służyło 
polskie powietrze i za którego panowania 
wszystkie wielkie kazimierzowe prace leżały 
odłogiem, podobnie jak zrąb, nigdy nie domu- 
rowany do końca, podwalin pod akadem ię; 
kończy się wreszcie z przyjazdem Jadw igi: 
opłakane sieroctwo korony polskiej, a zaczyna 
niemniej łzawe sieroctwo trzynastoletniej kró­
lewny wydartej z objęć matczynych.

Wszystkie cztery rozdziały następne po­
święca autor królewskiemu pisklęciu, nad wiek 
rozwiniętemu i przepojonemu zachodnią kul­
turą, które w poczuciu swego królewskiego 
majestatu czerpało siłę i odwagę, by nie za­
wieść nadziei Polski, położonych w niej jako 

Iw Kazimierzowej wnuce.

Kalendarzym
Dziś R ifm .-Fat. 15. F.^zesianie.
G r.-kat 2. Polot. Ryzy B.
Wsciióó słońca o godzinie 3-30 rano L-ehód o go­

dzinie 7"30 popołudnia.
Repertuar operetki poznańskiej w teatrze ml^jakim 

we Lwowie.
Dzisiaj „Hrabia Kuksem bu rg “ z dyr. L  trwiczem. 

Przedstaw ieuie zakończy balet pt. .S a ty r i Rusałka*.
W niedzielę popołudniu o pół do 4-tęj „Krakowiacy 

i Górale", Kurpińskiego.
W niedzielę wieczorem „Lalka*, Andrana. Będzie 

to nieodwołalnie ostatni w ystęp O peretki poznańskiej.
Repertuar Teatru Nowego:

Sobota „Krowoderskie zuciiy*.
Niedziela o 4 pop. „Małżeństwo r a  próbę*.

„ 8 w, „Dwaj złodzieje".
Poniedziałek „Dwa złodzieje*.

T T p l i n s  kinematograf artystyczny w Fil- 
A l-d lL rB  harmonii. Wspaniały progi am 
najcelniejszych oorezów z doborową muzypą 
kapel: Ikuncertowej „Talia" w sobotę, nie­
dzielę i święta bez przerwy od godz. 4-tej 
do lC-tej. Początek osiatniego programu o 
godzinie 81/* wieczór. 131

„Królowa Jadwiga". Ku uczczeniu dzi­
siejszej pamiątki grunwaldzkiego zwycięstwa, 
zamieszczamy fejleton „Królowa Jadwiga”, po­
święcony pięknemu dziełu Rydla pod powyż­
szym tytułem.

Prognoza na dziś Galicya wschodnia: 
Pochmurno, burze, nieco ciepłej, półnOdnó­
żach. : mierny wiatr.

Galie. zach.: Zmiennie, burze, ciepło,
północny wiatr coraz silniejszy.

Mianowania. Cesarz mianował st. radcę 
rachunkowego w dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie Jana Andraszka, dyrektorem od­
działu rachunkowego.

Minister spraw wewnętrznych zamianował 
rewidenta rachunkowego Leopolda Zagórskiego 
radcą rachunkowym w departamencie rachun­
kowym namiestnictwa.

Minister skarbu zamianował kasyera sali­
narnego Stanisława Zajączkowskiego kasyerem 
głównym w etacie galicyjskiego zarządu sali­
narnego.

Wycieczka Rady miasta do Huty Koro-
stowskłej. Na zaproszenie Towarzystwa peda­
gogicznego, utrzymującego kolonię Wakacyjną 
w Hucie Korostowskiej, odbędzie się w niedzielę 
30. b. m., wycieczka Rady miejskiej do tej ko­
lonii. Wyjazd ze Lwowa nastąp1 o godzinie 7 
ininut 30 rano, powrót zaś o godzinie 10 wiecz.

Otwarcie składnicy pocztowej. Z dniem 
1. sierpnia b. r. zaprowadza dyrekeya poczt j 
elegrafów w miejscowości Grab, należącej dQ 

i kręgu doręczeń urzędu pocztowego w Kremp.

Pomimo, że odbiega od niej autor często 
i kreśli z ogromną precyzyą i Dardzo poglą­
dowo ówczesne stosunki w Polsce, czasem aż 
za drobiazgowo sięga w szczegóły spraw pol­
skich w Litwą, Rusią i krzyżakami, ale gdy 
wraca do swej ulubionej postaci, to zdaje się 
czytelnikom, jakby wszystko, co zebrał i na­
pisał, było po to tylko, by jej obraz uyypukiić 
i w jeszcze korzystniejszem oświetleniu ukazać.

I tak rozrzewnia czytającego chwila, gdy 
włodociuchna pani chyli przed ołtarzem głowę 
pod ciężarem korony, biorąc z nią tyle trosk 
na życie. Rozumie się rozterkę, jaka musi być 
w duszy królewny, kiedy się dowiaduje, że 
śluby jej dziecinne, uważane pizez nią za
święte i nierozerwaine, są nieważne. Odzywa 
się w niej na chwilę krew przodków, gdy 
z toporem w ręku toruje sobie drogę do ko­
chanka. A jak znów nieskończenie śliczną jest 
w tej cichej pokorze, jaką słucha rad ks. 
Wysza w długie wieczory listopadowe i jak 
codzień bardziej pojmuje swe dziejowe posłan­
nictwo. Porwana ideą apostolstwa, zdobywa 
się Jadwiga po długich modłach u stop kru­
cyfiksu w katedrze wawelskiej, na ciężkie dla 
serca postanowienie i oddaje rękę Jagielle.
Sama kieruje wielką apostolską wyprawę na
Litwę, wkłada własną ręką białe szaty na ra­
miona ochrzczonych Litwinow i na gruzach 
perkunowej świątyni wznosi katedrę wileńską. 
Starz’1 kapłani pogańscy, wsparci na białych 
laskach, opuszczają święte gaje i zagasłe znicze 
i uchodzą w lasy. Uchodzą nie pod przewagą
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Mg, aUadaieą pocztową ■* zwykłym zakresem 
czynności.

Wieczór świętojański na jarm arku kra­
jowym odbędzie się dziś w sobotę 15. lipca 1911. 
W  pi ograna wchodzą wspaniałe oguie sztuczne, 
oświetlenie żarówkowe, muzyka. Wstęp dla star­
szych 30 gr., dzieci płacą połowę. Eto pawilo­
nów wstęp bezpłatny.

Kazimierz Lewicki, moruerca śp. Ogiń­
skiej, przetransportowany został z więzienia, | 
gdzie począł znowu wypraw.ać awantury, do 
szpitala w zakładzie karnym. Nie uległ on 
ciężkiej chorobie, jest tylko wyczerpany. Le­
wicki oa czasu sk azania go na śmierć, pozostaje 
na wikcie więziennym. W szpitalu ma wikt 
lepszy, dostaje bowiem szynkę, a także rosół z 
mięsem. Z za murów więziennych nie wolno 
mu bezwarunkowo dostarczać żadnego jadła.

Ofiary zabawy. Pięcioletnia Michalina 
Dranikupówna, córka zarobnicy, zabawiała się 
z rówieśniczkami w pi wnicy domu przy ul. Ko­
chanowskiego pod 1. 72 paleniem słomy. Dzieci 
znosiły mianowicie z podwórza słomę do piw­
nicy i tam ułożywszy w stos zapalały ją. Przy 
zabawie tej zbliżyła się Michalina D. tak nie­
ostrożnie do palącej się słomy, że zajęło się na 
niej ubranie, skutkiem czego biedne dziecko 
uległo ciężkiemu oparzeniu na całem ciele. 
W bardzo niebezpiecznym stanie odwieziono 
je do szpitala.

Śmierć w łaźni. Wczoraj doniesiono po- 
licyi, że w łaźni Meiselsa, przy ul. Kotlarskiej 
1. 6. zmarła nagle jakaś starsza kobieta. Wy­
słana na miejsce komisya skonstatowała, że 
zmarłą jest Marya Radziewiczowa, żona dozorcy 
domu, licząca lat 68, a powodem śmierci, był 
zdaniem lekarza miejskiego dra Wernickiego, 
udar sercowy. Zwłoki odstawiono do instytutu 
medycyny sądowej.

Ucieczka chorej z zakładu kulparkow- 
Skiego. Przed kilku dniami zamieściliśmy no­
tatkę w sprawie licznych ucitczek obłąka­
nych z zakładu kulparkowskiego.

Wczoraj znowu zgłosił zarząd zakładu na 
policyi ucieczkę chorej umysłowo kobiety. Zbie­
gła nazywa się Jozefa Zbaiarska., pochodzi z 
Gródka, lat liczy 72. Zbiegła ubrana jest po 
wiejsku i nosi buty z cholewami.

Owe systematycznie powtarzające się u- 
cieczki chorych z zakładu kulparkowskiego 
świadczą bądź co bądi dosyć niekorzystnie o 
nadzorze nad nieszozęsiiwymi. Zdajemy sobie 
wprawdzie sprawę, że wobec notorycznego prze­
pełnienia zakładu kulparkowskiego, nadzór jest 
wysoce utrudniony, w każdym jednak razie ko­
niecznym jest zapobieżenie na przyszłość fak­
tom tego rodzaju.

krzyżackiej przewrotności, lecz zgnębieni po­
tęgą wzniosłej duszy chrześcijańskiej.

Goryczą napełnia serce królowej powrót 
do stolicy. Niegodne zakończenie sprawy zer­
wania małżeństwa z Wilhelmem, dotyka ciężko 
jej kobiecą dumę, a zarzuty niewierności ro­
bione przez męża, drążą przepaść między oboj­
giem królestwa. Pierwszy bowiem choć wy- 
kształcory i z kulturą zachodnią obyty, n.e 
dorównał jej duszą, bo nie zrozumiał wielkośei 
jej poświęcenia; a drugi chuć szlachetny * ko­
chający, nie odczuł swym*pierwotnym umysłem, 
że o jej cnocie wątpić nie wolno.

I tu znów użycza nam autor swoich szkieł, 
wobec których ginie przestrzeń wiekowa, wi­
dzimy ją tuż, obok, wśród nas. Walka i cier­
pienia nauczyły ją  abnrgacyi, godność kobi ty 
każe się zamknąć w’ sobie I milczeć. Milczy więe 
i cierpi, choć odczuwamy doskonale, że nie 
zmogła w sobie buntu andegaweńskiej krwi, że 
krew ta każe jej na zarzuty czynione przez 
spowiednika, przerwać uroezystę chwilę sakra­
mentu i nakazać milczeine. Wszystko zrobiono 
dla przywrócenia jej czci, ona sama w świę­
tej pokorze składa publicznie przysięgę nie­
winności, lecz nikt nie powrócił łez.

Miała przecież męczennica jasną chwdę 
życia: chwilę' macierzyństwa przed zgonem. Ale 
też tylko chwilę, bo z śmieicią oczekiwanej 
dzieciny pogrąży się nanowo w smutek godzin 
ostatnich. Nic dla siebie nie wzięła z życia, 
wszystko oddała Polsce; dla przyszłości Polski 
hpta ta i jąj ostatnia wo’a. Przekazała r.W krć-

Zemsta apasza. Znane policyi indywiduum 
14-leini (siei) Szyja Silberstein i brai jego 
Cbaim, napadli wczoraj w szynku przy ulicy 
Szpitalnej 1. 13 na Mosejra Laua i Barucha Mar- 
gulesa i poranili ich dotkliwie nożami. Napad 
ten był zemstą za wyrzucenie Silbersteina z cyr­
ku, gdzie ten uwijał się podejrzanie między pu­
blicznością, polując widocznie na niektóre kie­
szenie, względnie ich zawartość.

Wyłowioną perła. W sklepie jubilera p. 
Rapsa przytrzymano A  nnę Świrszfto, ponieważ 
ta zgłosiła się tam z kolczykiem perłowym, 
przedstawiającym wielką wartość, i zażądała, 
by jej przerobić ten kolczya na szpilkę do kra­
wata. Ponieważ p. Rapsowi wydawała się cała 
h stoiya podejrzaną, oddał rzekomą właścicielkę 
perły w ręce policyi.

Przyaresztuwanie... roweru. V’czoraj je­
chał na rowerze ścieżką prowadzącą koło szko­
ły kadcckiej uczeń III. klasy gimn., Zygmunt 
Szydłowski. Na jego nieszczęście nadszedł poru­
cznik W., któremu to niepodobało się, zabrał 
więc cn-fopakowi rowei, złożył w szkole kadec- 
kiej i „za karę** nie chciał go oddać Szydłow­
ski zwrócił się do policyi i ta dopiero zażądała 
zwrotu bezprawnie zabranego roweru. Zgadza­
my się najzupełniej z p. W., że nie powinno 
się jeździć ścieżką, którą ludzie chouzą, ale 
przedewszystkiom winna być na niej umiesz­
czona rabdczKa ostrzegawcza, a następnie mun­
durek studencki dawał p. W. dość gwarancyi, 
że upomnienie poskutkuje — wobec czego nie 
Irzeba było rowreru aresztować Dodać wybada, 
że ścieżka owa jest publiczną, prawo kontroli 
mają więc na niej tylko organy policyjne.

Zgubiono. Banknot 100 koronowy zguniła 
Jadwiga Olska.

Znaleziono: świadectwo Henryka Kordika, 
książkę służbową i książkę kasy chorych Pa­
rani Karwackiej.—różaniec zgubiony w ui. Het­
mańskiej, — 10 k. owiniętych w chustce zna­
leziono w jednej z di.ogeryi, — pugilares za­
wierający 92 K i kilka starych monet.

KUN ARPAD, wiolonczelista i kompozy­
tor z Budapesztu wystąpi w soootę dnia 15 
bm. począwszy od jutra pod batutą kapel­
mistrza Schwarzmanoffa w kawiarni „Ame­
rykańskiej" 3-fro Maja 11.

Żądajcie wszędzie tutek zdrowotnych

„ p r i w u s “m
z  bibułki francuskiej „ABADIE"  i  z  watą 

„OPTIMUS". 
Fabryka: Lwów, ul. Gródecka 35,

łowi by pojął w małżeństwo wnuczkę piastową 
Annę z Cylei i ród Jagiellonów utrwalił dyna­
stycznie.

Rozdziały ostatnie pracy Rydla mówią o 
zrealizowaniu przez Jagiełłę dzieła otwarcia 
Akademii, któremu Jadwiga za życia wiele sta­
rań poświęciła i wedle słów Długosza, gotowi­
zną i klejnotami wyp^sarzyła.

Przytacza autor tutaj całą historyę powsta­
nia akaaemii, od jej początków za Kaźmierza 
i ujmuje się za krzywdę uczynioną Jadwidze, 
gdyż o niej ofieyainie jako o fundatorce przy 
otwarciu nie wspomniano. Ówczesna mairykuła 
un<wersylecka podaje cały szereg imion dostoj­
ników począwszy od króla Władysława, a imię 
Jadwigi jest jedynie wymienione przy Jaśku z 
Tęczyna „wykonawcy ostatniej woli uwielbia­
nej pamięci pani Jadwigi królowej1*.

Czyż zresztą się ,dziwić że wtedy uchybiało 
pewnie powadze uniwersytetu wymienione imię 
kobiece ? Pięć wieków nas dzieli, a zapatrywa­
nia zupełnie się jeszcze nie zmieniły.

Następnie w długim bardzo i wielu i)lu- 
stracyami zdobnym rozdziale mieści autor 
wszystko co s z t u k a  i l i t e r a t u r a  poświęca 
Jadwidze. Dochodzi do wniosku, że żadna wła­
ściwie podobizna oblicza jej nie przechowała 
się oprócz pieczęści współczesnej, a na niej nie- 
możliweir jest odszukanie bodaj typu twarzy, 
w>ęc o wiarygodniejszem następnem naśladow­
nictwie mowy być nie może. Wszystkie zatem 
portrp+y są d/J.eiem inAuicyi lub pietyzmu dla

HHDESŁHNE.
(Artykuły i notatki w  tym  dziale zamieszczone nie po­

chodzą od hedakeyij.

EDMUND LIBAŃSKI
rradow o upoważniony

INŻYNIER B U D O W Y  i G E O M E T R A .
zaprzysiężony znawca sądowy dla spraw

P O M I/ ROWYCH. budowlanych i WODNYCH
mieszka L U  DL OBOZOWA Ł -  TfiL 1485.

(iwykonuje zdjęcia, pomiary, regulacje granic, po­
działy lasów i gruntów, plany niwelacyjne, pro- 
ukty budynków, regulacyi i asanacyi miast, oraz 
przemysłowego zużytkowania sił wodnych. Udziela 
porady fachowej w sprawacn oudowlanych, wo­
dnych i przemysłowych). 597

Dr. Wilhelm Lauterstein
po specyalnych s u yach w  Berlinie, Lwowie i W iedniu, 
ord. w chor. w enerycznych , skórnych  i kosm etyce lek a rsk ie j

ul. Pańska 1. 6, p arter. 797

O r ,  /V. W a t o r e k
ul. beona S apiehy  21, (vis a vis techniki nad apteką) 
ord. w ehor. kobiecych, w ewnętrznych i dzieci. 704

A d w o k a t Dr. Lteser
przen iós ł kan ce la ryą  na ul. Sykstuską 17. 823

Willa pod —............. :
„Trzema różami"

prowadzona obecnie pod własnym zarządem 
otwarta od 1-go czerwca. 81 s

m L F O H s  a a s T K o w s i u
Lwów, Pasaż  Hausm ana 1. nr. tef 1059

przez wysokie c. k. Namiestnictwo m ianow any i za­
przysiężony senzal dla kupna i sprzedaży ropy, wo­

sku ziemnego i produktu  tych m inerałów. 
Również fjnnnsowanie terenów  naftowych, kopalń, 

procentów  b ru tto  i udziałów.
Wszelkich informacyi w  sprawie lokacyi kapitału 

w  interesach naftowych udziela bezinteresownie.

jej pamięci, a uroda jej powszechnie podziwia­
na i uwielbiana zapadła w otchłań wieczności 
śladu nie zostawiając po sobie.

Literatura co do właściwego tyou, który­
by odpowiadał pojęciu pokoleń o wielkodusznej 
królowej, także wiele pozostawia do życzenia. 
Słusznie więc kończy autor rozdział ten wezwa- 
n.em : kto stworzy doskonałą Jadwigę i kiedy?

Ostatni rozdział mówi o sprawie będącej 
właśnie na czasie, o jej kanonizacyi. Pierwszy 
w tej kwestyi zabrał głos mistrz Stanisław ze 
Skarbimierza, mówiąc nad grobem: „dostąpiła 
zbawienia, później zaś błogosławioną zostanie1*, 
a królowi na pociechę w żalu dodaje, że „miał 
małżonkę, ninie świętą tego królestwa i ludu 
obronicielkę**. Przytacza autor również dwa akty 
z początkiem XV. wieku spisane i przechowane 
w archiwum katedry wawelskiej, które aąią 
wymowne świadectwo, że już najbliższe pokole­
nie oddaje cześć religijną jej szczątkom:

Początek starań o kanonizacyę datuje się 
jeszcze od Zbigniewa Oleśnickiego i przerwany 
zostaje niepokojami, jakie kraj i chrześcijań­
stwo gnębić poczęły. Akcya niedawno podjęta 
jest już może na takiej drodze, że pokolenie o- 
becne doczeka wreszcie chwili, kiedy winna 
cześć oddana zostanie jej pamięci. Z. S.
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Szkolmettao handiocue 
a pefo^ma uuojskouu&.

Postanowienie projektu nowej ustawy 
■wojskowej, przywiązujące prawo jednorocznej 
służby wojskowej wedle wzoru niemieckiego 
już do ukończenia 6-tej klasy szkół średnich, 
względnie drugiego roku f. zw. akademii han­
dlowej, ma dla świata kupieckiego nadzwy­
czajne znaczenie. Przecież wreszcie usunie się 
przeszkodę, która dotąd powstrzymywała mło­
dzież od możliwie wczesnego wejścia w praa- 
tykę. Najsilniej wpłyną nowe przepisy na 
szkoły handlowe, bo trzeba będzie teraz pa­
miętać, źe większość uczniów zaraz po uaoń- 
czeniu drugiego roku nauk opuści szkołę dia 
praktyki; okaże się więc konieczność grun­
townej reformy planu szkolnego, a zwłaszcza 
przedmiotów nauk w dwóch pierwszych latach, 
bo to będzie dla większości uczniów teorety­
czną podstawą do właściwej pracy w zawodzie 
handlow'ym.

Przez wyżej wspomniane postanowienie 
projektu nowej ustawy wojskowej, zaspokojono 
jedno z najważniejszych żądań ludności. Do­
dano jednak do tego przepisu klauzulę, grani­
czącą wprost z dzieciństwem, która będzie 
w stanie całą reformę doprowadzić do absurdu, 
o ile jej w czas sfery interesowane — a prze- 
dcwszystkiem w pierwszej linii zaangażowane 
tu władze oświatowe — nie usuną. Klauzula 
ta polega na żądaniu złożenia usobnego egza­
minu, byłoby to więc — o ileby ten egzamin 
miał być podobnym do obecnej pod prze­
wodnictwem w'ojskowem odbywającej się t. zw. 
.Intelngenzprufung“ — pod każdym względem 
reformą na gorsze, a także największem wo­
tum nieufności wobec ciała nauczycielskiego 
wszystkich zakładów naukowych.

Gdyby istotnie wprowadzenie takiego 
egzaminu po ukonczeniu 6-klasy szkół średnich 
lub drugiego roku akademii handlowej przy­
szło do skutku, mógłby zajść groteskowy na­
prawdę wypadek, że uczeń, który z dobrym 
postępem ukończył szóstą klasę, może wpra­
wdzie przy t. zw, egzaminie do uzyskania 
prawa jednorocznej służby paść, mimo to je­
dnak jakby z.a karę przechodzi do klasy wyż­
szej, siódmej. Trzeba tu wspomnieć, że po­
dobny egzamin przed władzą wojskową po 
ukończeniu szóstej klasy szkół średnich za­
prowadzono także przed kilku laty w Prusiech, 
a jednak wkrótce znowu zniesiono. Doszło się 
tam bowiem do przekonania, że ostatecznie 
trudno pytać kandydata o co innego, niż to, 
czego się w szkole uczył, że więc, jeżeli mu 
tam jedyna kompetentna komisya nauczyciel­
ska wystawiła pomyślne świadectwo, oznacza 
wszelki dalszy egzamin i kontrola tylko do­
wód nieufności dla odnośnego grona nauczy- 
c elskiego. Jeżeli się to grono uważa za dość 
sumienne do wydania opinii o uczniu po 
ukończeniu ósmej klasy, (wiadomo, że obecnie 
uprawnia ukończenie 8. klasy do służby je­
dnorocznej), to powinno być ono dość odpo­
wiednie do wydania sądu o absolwencie klasy 
szóstej.

Zemsta u a icd d n a}  
kochanki.

(Z sali sądowej).
Lwów 14 lipca.

Wczoraj przed trybunałem karnym odby­
ła się rozprawa przeciw Józefie Czaplównie, 
oskarżonej o zbrodnię postrzelenia Bolesława 
Batorskiego. Sprawa ta w swoim czasie naro­
biła dość wrzawy we Lwowie Przyczyną roz­
pacz z powodu zawodu w miłości.

Batorski — jak wiadomo — zawiązał z 
Czaplówną stosunek miłosny j zamieszkał z nią 
Wspólnie. Po pewnym czasie przestał ją kochać 
i postanowił ożenić się z pewną zamożną pan­
ną. W ynajął [viec Cz. osobne mieszkanie i po 
pewnym czasie zwierzył się z tem przed nią.

Zawiedziona popadła w taką rozpacz, że 
postanowiła odebrać sobie życie. Kupiła rewol­
wer, a zamach samobójczy postanowiła wyko­
nać w obecności Batorskiego; czekała więc spo­
sobności.

Dnia 12 maja b. r. Batorski przyszedł wie­
czorem do oskarżonej, która zdecydowaną była 
na samobójstwo. Tymczasem w rozmowne po­
ruszono drażliwy dla Czaplównej temat zerwa­
nia z nią stosunku. Dotknięta tem Czaplowna, 
porwała za rewolwer i zmierzywszy do Bator­
skiego, strzeliła dwa razy. Jeden ze strzałów 
chybił, drugi zranił go lekko. Batorski nie tra­
cąc przytomności, wytrącił jej z rąk rewolwer, 
a następnie wyszedł z jej mieszkania i udał się 
do swego domu przy ul. Kampiana. Za nim po­
biegła Czaplówna. Przez chwilę dobijała się do 
drzwi, a kiedy jej nie wpuszczono, odeszła. Po 
drodze wyrzuciła rewolwer za jaitiś parkan.

Czaplównę aresztowano i osadzono w wię­
zieniu śledczem.

Rozprawie przewodniczy radcał Rybicki, 
oskarżonej bronił dr. Solański. Oskarżona zezna­
je z płaczem. Jest ona ciemną szatynką, UDra- 
na w czarną, skromną sukienkę. Z zeznań jej 
wieje beznadziejna rozpacz zatraconego bytu 
młodej dziewczyny. Miłość jej nie Dyła rozko­
szą i szczęściem Było to biedowanie wśród cią­
głej obawy utracenia kochanka.

Na początku rozpr. obr dr. Solański wniósł, 
aby sprawę odesłać przed sąd przysięgłych, try­
bunał jednak po naradzie odrzucił ten wnio­
sek. Zeznawał następnie św. Bolesław Batorski.

Trybunał przyjął, że osk. działała pod wpły­
wem wysokiego podrażnienia i dlatego skazał 
ją tylko na 3 mies zwykłego więzienia z postem 
co 14 dni i jednorazową ciemnicą.

Działanie deAdnapL
W ostatnim numerze berlińskiego czaso­

pisma lekarskiego „Klinische Wochenochrift” 
ogłoszona została zajmująca i aktualna obecnie 
praca dr. H. Arona, profesora uniwersytetu w 
Manilli na Filipinach, zawierająca spostrzeże­
nia jego nad działaniem ciepła słonecznego. 
Wbrew dawnym twierdzeniom, że zabójcze dzia­
łanie promieni słonecznych przypisać należy 
głównie ultrafioletowym, tak zwań. aktinicz- 
nym, chemicznie działającym promieniom, u- 
trzymuje dr. Aron, że w wypadkach porażenia 
słonecznego i udaru z gorąca, działają z  regu­
ły inne czynniki. Zdaniem dr. Arona, człowiek 
powinien wystrzegać się zwłaszcza tak zwanych 
infraczerwonych,a także żółtych promieni ciepła.

Jak wiadomo, temperatura ciała ludzkie­
go utrzymuje się na pewnej stałej wysokości, 
wynoszącej 37 do 37 5 stopni C. w ten sposób, 
że przez oddawanie na zewnątrz cieplika orga­
nizmu ludzkiego następuje wyrównanie wpły­
wów termicznych. Ale tc uregulowanie ciepła 
ustaje, gdy ciało ogrzewa się zbyt intenzywnie, 
albo gdy w jakikolwiek sposób, naprzykład 
przez grube ubranie, wydzielanie ciepła jest o- 
graniczone, a przez to nagromadza się nadmiar 
ciepła w organizmie, im bardziej podnosi się 
otaczająca nas temperatura, tem więcej ciało 
traci zdolność pozbywania się nadmiaru ciepl.; 
wreszcie zdolność ta zupełnie ustaje, gdy tem­
peratura zewnętrzna przewyższa temperaturę 
ciała, które, zamiast wydzielać własny cieplik, 
absorbuje gorąco zewnętrzne. W tym wypadku 
jedynie parowanie wody, a więc wydzielanie 
potu, może nieco ochłodzić ciało.

Chociaż spostrzeżenia dr. Arona odnoszą 
się do okolic podzwrotnikowych, mają jedna­
kże w czasie upałów znaczenie także dla naszej 
szerokości geograficznej i mogą nam dać pe­
wne wskazówki, jak się należy zachowywać 
podczas letniej kanikuły. Niektóre wskazówki 
są już znane od dawna z wiekowego doświad­
czenia. I tak wszyscy wiedzą, że suche gorąco 
znosi człowiek łatwiej, niż gorąco wilgotne, tak 
zwane parne powietrze, zwłaszcza przed burzą.

Cbcąc badać systematycznie działanie 
słońca na istoty o wyżej rozwiniętym organiz­
mie, poddawał dr. Aron działaniu intenzywnego 
światła słonecznego małpy, które są bardzo 
wrażliwe na promienie słoneczne. Nawet w gru­
dniu i styczniu, najchłodniejszych miesiącach 
wt Manilli, w porze porannej pomiędzy godz. 8 
a 9, wielkie, silne małpy w ciągu 70 do 80 
minut ginęły pod wpływem słońca pośród zn- 
buizeń systemu nerwowego.

Ażeby udowodnić, że skutku tego nie wy­
wołały głównie promienie chemiczne, działają­
ce n& centralny system nerwowy, umieszczał 
dr. Aron małpy w skrzyniach dziurkowanych 
w ten sposób, że zwierze miało tylko głowę 
ponad skrzynią. Tę skrzynię umieszczono w 
drugiej większej i nieco nizszej, skutkiem czego 
ciało miało dostateczny przystęp powietrza, a 
przez dwie warstwy powietrza i dwie ścianj 
skrzyń było dostateczne chronione przed bez- 
pośredniem działaniem gorąca. Cały ten przy­
rząd był poddawany od rana do wieczora dzia­
łaniu promieni słonecznych.

Co się okazało? Oto chociaż w owłosieniu 
głowy zwierzęcia temperatura wynosiła do 47 
stopni Celsjusza, zwierzę było zupełnie zdrowe, 
co jest dowodem, że wpływ promieni słonecz­
nych polega nie na działaniu ich ua mózg i na 
stos pacierzowy, ale poprostu na tem, że po­
wodują one nadmiar cieplika w organizmie, 
mogący sprowadzić śmierć. Dodać należy, że 
małpy nie pocą się, co utrudnia wydalanie cie­
plika na zewnątrz.

Chociaż temperatura skóry u człowieka 
białego jest taka sama, jak u kolorowego, a 
mianowicie wynosi 32 5 stopni do 37’4 stopni 
Celsyusza, mimo to ludzie ci nie reagują jedna­
kowo na ciepło słoneczne. O człowieka kolo­
rowego prędzej występuje pot, który powoduje 
ochłodzenie się ciała, u człowieka białego wy­
stępuje znacznie później. Pochodzi to ztąd, że 
ciało ciemne silniej chłonie promienie słońca, 
niż ciało białe, a więc absorbuje prędzej tę 
ilość zewnętrznego ciepika, która potrzebna jest, 
ażeby się spocić.

Wypadki udaru słonecznego i porażenia 
skutkiem upału, przypisywane działaniu pro­
mieni cnemlcznych, zdarzają się przeważnie 
wtedy, gdy cieplik słoneczny, zaabsorbowany 
przez ciało nasze, zostanie powiększony przez 
pracę mięśni, a skutkiem niewłaściwej odzieży 
nie może być wydzielony na zewnątrz. Nagro­
madzony w organizmie cieplik powoduje gro­
źne dla zdrowia zaburzenia i sprowadza nieraz 
śmierć.

Przewiew pow ietrza odgrywa tu  doniosłą 
rolę. Drogą doświadczalną wykazał to dr. Aron, 
umieściv ts z v  małpę na aiońcu, a jednocześnie 
puszczając w ruch silny wentylator. Mimo bez­
pośredniego działania promieni słonecznych, 
małpa nie doznała szkody.

Kronika krajowa.
A Trembowla. (Nieco o stosunkach szkol­

nych. — Uprzemysłoweinie powiatu. — Brak 
poczty i telegrafu w Łoszniowie). Miasto nasze, 
liczące około 10.000 mieszkańców, będące sie­
dzibą starostwa i wielu innych urzędów, nie 
posiada dotychczas szkoły wydziałowej żeńskiej, 
w którejby córki nasze mogły uzupełnić wie­
dzę, nabytą w szkole ludowej lub też przygo­
towywać się do wstąpienia do szkół fachowych. 
Mamy wprawdzie gimnazyum rządowe, wyka­
zujące nader liczną frekwencyę, mamy też 
szkołę wydziałową męską, k t ó r e j  k l a s y  
w y d z i a ł o w e  ś w i e c ą  p u s t k i  m i, ale
0 uczynieniu zadość potrzebie wykształcenia 
dziewcząt, nikt dotychczas nie pomyślał Było­
by wprost nonsensem nadal utrzymywać do­
tychczasowy stan, polegający na tem, że dla 
kilkunastu chłopaków, przeważnie wykolejonych 
gimnazjalistów, utrzymuje się klasy wydziało­
we w szkole męskiej, z drugiej zaś strony nie 
stwarza się podobnej instytucyi dla płci żeńskiej 
pomimo, że w V. i VI. klasie 6-klasowej sokoły 
ludowej posp. ciśnie się po 80—90 uczenie. 
Apelujemy tedy do c. k. Rady szkolnej, aby ze 
swej strony tym anormelnym stosunkom kres 
położyła, a to zmuszając tut. gminę, posiadają­
cą ogromne dobra w naturze. ; ak sławny ów ka­
mieniołom, lasy, grunta etc., do uiszczenia pre- 
stacyi na rzecz szkoły wydziałowej żeńskiej. Ró­
wnież pomieszczenie naszych szkół urąga naj­

prymitywniejszym wymogom pedagogicznym
1 hygienicznym. Wystarczy nadmienić, że ani 
jedna z 4 istniejących szkół nie mieści się w 
specyalme na cele szkolne wystawionym bu­
dynku, lecz tylko vr ruderach magistrackich.
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I pod tym względem więc poprawa stosunków 
byłaby wielce pożądana.

Powiat nasz obfitujący w ogromne skarby 
natury, jak słynny kamieniołom w Zaścinoczu, 
zaopatrujący nasze miasta galicyjskie w płyty 
na trotoary, mógłby się stać ogniskiem speeyal- 
nej gałęzi przemysłu, gdyby nasi kapitaliści o- 
kazali nieco więcej ofiarności i przedsiębior­
czości. W osiatnim czasie uzyskaliśmy bowiem 
orzeczenie laboiatoryum chemicznego w Kopen­
hadze, że pokłady m a r g 1 u, znajdujące się pod 
samą Trembowlą, nad j się znakomicie do 
wyrabiania c e m e n t u ,  .Szereg osób ożywionych 
chęcią upx^emysłowienia naszego powiatu, zło­
żył też znaczne udziały, których suma dosięgła 
już kwoty pół miliona koron — celem założe­
nia fabryki cementu, mającej stanąć tuż pod 
samą Tremuowlą na terytcryum, stanowiącem 
wdasność gminy. Ponieważ znachodzono 3 ro­
dzaje marglu, chodziłoby jeszcze o skonstato­
wanie, czy i ze z m i e s z a n i a  wszystkich po­
wyższych 3 gatunków da się wytworzyć równie 
dobry cement. Komisya złożona z fachowców, 
a mianowicie z inż. Dembowskiego i Gawroń­
skiego ze Lwowa, prof. politechniki Wiśniow­
skiego, oraz z prof. tut. gimn. ftozumkiewicza, 
zwiedziła w ubiegłym tygodniu te pokłady, a 
wybrawszy z każdego pokładu po 1 cząstce 
marglu, wysłała tę mieszankę do laboratoryów 
chem. w Berlinie i Kopenhadze Po nadejściu 
pomyślnego orzeczenia, konsorcyum akcyona 
i yuszy przyjdzie niewątpliwie do skutku, a mia­
sto nasze zyska instytucyę, mogącą dostarczyć 
ludności tut. i okolicznej stałego zarobku. Przy­
znać trzeba, że reprez. gminna z burmistrzem 
Berchardem i wiceburmistrzem Chruszczewskim 
naPczele, gorliwie krząta się około rej sprawy 
i jest nadzieja, że i nadal starać się będzie o to, 
aby raz zapoczątkowane dzieło uwieńczone zo­
stało pomyślnym skutkiem.

W odległości 9 km. od Trembowli poło­
żona jest ogromna wieś Ł o s z n i ó w ,  licząca 
około 4000 mieszkańców w °/i# części Polaków. 
Pomimo, że jest siedzibą urzędu parafialnego, 
a posiada nadto 4 kl. szkołę lud., połączoną 
■z dopełniającym kursem rolniczym, dotychczas 
brak tam r i s u m  t c n e a i i s  — urzędu poczt, i telegr., 
podczas, gdy w 5 km. dalej położonej wsi 
Suszczyn, liczącej zaledwie 500 dusz, a więc 1/s  
część ludności Łoszniowa, poczta się znajduje. 
Również i stosunki bezpieczeństwa są tam opła­
kane, niema bowiem we wsi ani w okolicy 
najbliższej posterunku żandarmeryi. Wsi tak 
Judnei, a jednak pozbawionej najprymitywniej­
szych urządzeń, chyba drugiej w Galicyi niema. 
Podajemy tedy unikat ten rozwadze miarodaj­
nych czynników w tej nadziei, że i wieś czysto 
pulska, położona niby oaza wśród morza ruskie­
go, znajdzie szczerych orędowników swych 
spraw,

m
Przemyśl. (Egzartiin dojrzałości prywaty- 

stek w c. k. seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem.) W czasie od 21-go czerwca do 4-go 
lipca b. r. odbył się w tutejszem semi- 
ńaryum pod przewodnictwem radcy Kazimierza 
Bruchnalskiego egzamin dojrzałości uczenie 
prywatnych seminaryów ze Stryja, Sokala i 
Jaworowa z następującym wynikiem:

Prywatne seminaryum naucz, żeńskie ze 
Stryja. Egzamin złożyły: Balówna Marya, Forst 
Malwina, Karpińska Helena, Komarnicka Julia, 
Monastyrska Olga, Niessner Helena, Lang Ka­
rolina,, Rosenzweig Debora, Schenk Stefania, 
Treutz Stanisława, Wassner Mindel, Wołosie- 
cka Helena. Siedmiu uczenicom pozwolono po­
prawić egzamin z jednego przedmiotu po fe- 
ryach szkolnych, 4 uczeń ice reprobowano 
na rok.

Prywatne seminaryum naucz, żeńskie Ka­
zimiery Markowskiej ze Sokala. Egzamin zło­
żyły: During Marya, Dyrda Helena, Olkuśmk 
Marya, Pokorny Marya, Rayss Róża (z odzna­
czeniem/, Witcszyńska Antonina, Schaller Ma 
rya, Niesiołowska Helena, Werla Marya. Czte­
rem uczenicom pozwolono poprawić egzamin 
z jednego przedmiotu po feryach szkolnych, 3 
uczenice reprobowano na rok.

Prywatne seminaryum naucz, żeńskie S. S. 
Bazylianeh w Jaworowie. Egzamin złożyły: 
Wenhrynowycz Olga, Czopik Katarzyna. Czte­
rem uczc nicom pozwolono poprawić egzamin

z jednego przedmiotu po feryach szkolnych, 2 
uczenice reprobowano na rok.

Ze świata.
O  Dante niemoralny! Wielki twórca 

„Boskiej komedyi1* nie spodziewał się cLyba, 
że w XX. wieku uznanym zostanie za niemo- 
ra 'ego. A tymczasem znalazło się pismo, które 
go obecnie ogłosiło poetą niemoralności i go­
dnym za to mąk piekielnych, straszniejszych 
od tych, jakich opis znajduje się w „Boskiej 
kumedyi*. Pismem tern jest arabski dziennik 
„Mirs el Fatai“ w Kairze, a powodom potę­
pienia było wystawienie w tamtejszym kine­
matograficznym teatrze „Piekła Dantego**. 
Dziennik arabski zażądał od ministerstwa, by 
natychmiast zakazało przedstawień tak niemo­
ralnych rzeczy, które obrażają religijne uczucia 
i wstydliwość każdego muzułmanina. „Dante — 
pisał ów dziennik — napełnił świat niena­
wiścią do Islamu i do wiernych, ten pisarz 
był poetą nieobyczajności, człowiekiem bez po­
czucia wstydu i zarówno w historyi ludzkości, 
jak i w historyi poezyi nie zdobył nawet bar­
dzo skromnych zasług11.

O  Papież a awiatyka. Paryskie „Nou- 
velles“, mające zazwyczaj dobre informacye z 
W atykanu, ogłaszają, że pogłoski o rzekmuem 
błogosławieństwie, udzielonem przez papieża 
aeroplanowi, polatującem nadWiecznem miastem, 
są fałszywe. Papież nie udzielił błogosławień­
stwa żadnemu lotnikowi, z następujących po­
wodów: nie dla tego, że lotnictwo jest spor­
tem czy wiedzą świecką (projane) jako takie, 
ale jego przedmiot jest nieczysty. — Czy to po­
rucznik Conneau, czy jego współbracia latają 
dla pieniądza — i nie są odosobnieni. Kościół 
nie może uznać sportu, który nie jest bezinte­
resowny”. Papież potępia przedewszystkiem fakt, 
że większość lotników naraża życie dla zdoby­
cia nagrody czvto w formie pieniędzy, czy 
sławy.

O  10 ofiar samosądu. W y p ad ek  o- 
kroD nego, zw ierzęcego sam o sąd u  op isu ją  gazety 
rosyjskie.

W siole Dmitrowskoje, w pow. petropaw- 
łowskim od wiosny rozpoczęła się prawdziwa 
epidemia pożarów. W ostatnim spłonęło odrazu 
100 z górą domostw. Zaczęto pizeóąkiwać o 
podpalaczach.

Doprowadzeni do rozpaczy włościanie zgro­
madzili się na rynku i zawezwali trzech miesz­
kańców, na których padło podejrzenie o pod­
palenie. Wydano wyrok i natychmiast go wyko­
nano- dwóch zabito na miejscu, trzeciego skato­
wano i wyrwano mu brodę. Obecna na placu 
matka konającego z pobicia syna otruła się na 
miejscu.

Niedość na tem Rozbestwieni .sędziowie11 
idą do domostv a umierającego i tam zabijają 
ojca jego. Następnie tłum wdziera się do są­
siedniego domu i tam starego ojca zabija, a 
syna zostawia także konającego.

Po wsi rozlega się płacz i lament, ale sza­
leńcy nie ustają w swej krwawej pracy. Przy­
pominają sobie, że trzej sąsiedzi w zeszłym ro­
ku wyrokiem gromadzKim zostali skatowani za 
jakieś przestępstwa. Więc i teraz ich wezwano 
na rynek i zatłuczono na miejscu.

Nazajutrz władze aresztowały 60 z górą 
ludzi i osadziły w wiezieniu.

C  Krótka podróż naokoło świata. Dwaj 
terniinatorowie ślusarscy, Franek SchuckmaDn 
i Emil Muntz z Dortmundu przeczytali parę 
powieści Maya i innych „podróżników po ob­
cych książkach"* i zabrawszy ojcu jednego z nich 
50 marek (60 K) z kasy, udali się w podróż 
naokoło świata. Z miasta wyszli pieszo i wre­
szcie przybyli do Berlina. Tu chcieli przespać 
noc zwyczajem podróżników, gardzących nowo­
czesnymi środkami lokomocyi, w poczekalni 
kolejowej. Kilku polskich emigrantów, których 
tejże nocy okradzione, rzuciło na nich podej­
rzenie. Na policyi przekonano się jednak, że 
młodzi podróżnicy są bez grosza i winy i ode­
słano ich do rodzinnego miasta.

O  Klęska bociania. W wielu miejscowo­
ściach Królestwa zauważono w roku bieżącym 
brak bocianów. Wiele gniazd bocianich stoi od

wiosny pustkami. Przypuszczać należy, iż w 
czasie przelotu wiosennego spotkała bociany ja ­
kaś klęska. Tu i owdzie z wiosną ukazały się 
na gniazdach pary uocianie, lecz następnie po 
jakimś czasie zniknęły, wynosząc się niewiado­
mo dokąd. Lud wiejski poczytuje to za jakiś 
zły prognostyk.

O  Nadzór nad totalizatorem. Pożyteczną 
nowość wprowadzono w Wairzawie Oto na 
mocy nowej ustawy dla tow. wyścigowych, przy 
każdem towarzystwie tworzy się kom,tet nad­
zorczy nad działalnością totalizatora, z udzia­
łem przedstawiciela zarządu miejskiego.

Przedstawicielem magistratu miasta W ar­
szawy został naczelnik wydziału dobroczynnego 
p. Koralewski. Do tej pory tow. wyścigów kon­
nych wypłacało na rzecz zakładów dobroczyn­
nych 2 prc. od obrotu totalizatora, co wynosiło 
rocznie od 30.000 do 35.000 rb. Na mocy no­
wej ustawy na korzyść zakładów dobroczynnych 
sLącać się będzie tylko b4 prc., co uczyni od
6.000 do 8.000 rb. rocznie.

O  Odpowiedzialność właścicicieli do­
mów. Senat petersburski ogłosił ważną i zasa­
dniczą decyzyę co do kv»estyi odpowiedzialno­
ści właścicieli domów za ruchomości lokatorów.

Senat uznał właścicieli domów za opieku­
nów n  at,ątku swych lokatorów i wkłada na nich 
odpowiedzialność za straty, p iŁez tych ostat­
nich poniesione.

Wobec powyższej rezolucyi senatu na wy­
padek kradzieży, dokonanej w mieszkaniu lo­
katora bądź 7 włamaniem, bądź przez otwo­
rzenie zamkniętego mieszkania wytrychem wła­
ściciel doma obowiązany jest, zwrócić lokato­
rom wszystkie straty wynikłe z kradzieży, o ile 
nie udowodni, że dom przez stróża był Dacznie 
pilnowany

Powyższa decyzya senatu, podług „Petersb. 
List.**, została już zastosowana w praktyce przez 
wszystkie instytucyę sądowe imperyum.

Sprawozdanie giełdowe i towarowe.
Kursy giełdy wiedeńskiej.

Wiedeń, dnia 14. lipca.
Losy a) procentowe 

Austryackiego Zakładu kred. I oblig. p. z r. 1880 8 pro i. 
292-75. Austr. Zakł. kred. z b. op z r. 1889 3 pros.
278 50. Iow . żeglugi na Dunaju 100 k. 4 m. zł. pros.
289 00. Węgiersk. Banku hip. po 104 zł. 4 proc. 249 00. 
Pożyczka t>erbsks norm. po 100 fr. proc. 125-50.

Losy b) bezprocentowe:
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 3 4-50. Zakładu kred. dla 
handlu i przem ysłu po 100 zł. 500-—. Clary zł. 40 m. k. 
155-—. Losy m. k ra to w a  20 zł. 96-—. Pożyczka m. Lu­
biany 20 zł. 81-60. Palffy 4u zł. m  zonw. — . Czerwo­
nego krzyża austr. tow. 10 zł. 69-50. Czerwonego krzyża 
węg. tow. 5 zł. 45- — . Losy fund. arc. Rudolfa 10 zt. 
71-—. Salina 40 zł. m. k. 268-—. lo reck ie  oDlig. prean 
kolejowe 400 fr. per cassa — . Tureckie oblig. prem.
kolejowe 400 fr Der medio 249-40. Losy Komunalna m.
WiedDia z r. 1874 497-50.

B e ru n , dnia 14. lipca. Banknoty iiustryackia 85-.'0 
Spirytus — .

Paryż, dnia 14. lipca. Trzyprocentowa rauta 94.70 
mąka 32 55.

Frankfurt dnia 14. lipca. Austr. kred. 206-—. Ko­
leje państwowe 159-73, Disconto 187-75. Laura —• —.

rspcisobienie silue.
B erlin , ,dnia 14. lipta. (Giełda popoł.) 4 proc. węg. 

renta złota — Węg. len ta  koronowa —•—. Austryackie 
akcye kredytowe 209-75. Staatsbahny 159*87. Lombardy 
19-75, Disconto Comandit 198*50. KUM” 216-10.

Tendencya silna.
F ra n k fu r t, dnia 14. lipca. W czorajsza giełda w ie­

czorna : Ausiryacka ren ta  papierowa — . Austr. reuta 
srebrna 96.80. Austr. ren ta  złota 98-35. A us.ryackie akcy« 
kredytowe 209*62. Staatsbahny 159*87. Lombardy 19-75 4 
proc. austr. renta kor. 93-—.

Tendencya silna.

Zamknięcie giełdy berlińskiej.
Berlin: 14/7 1911. P rzy zamknięciu dzisiejszej giełdy 

notowano: Kredyty 207-—, Staatsbahny — , Disconto 
Comandit 187-87, Berlin Tow. handL 167 37, Laura 176-50, 
Bohumery 238-—, Kolej potudn. wschodnio p -t ska —• —, 
Rubel za got. 216-45, Kolej warsz.-wied. 214-25, Kolej mo­
rza Śródziemnego — , Kolej Meryuynnalna 123-87, Losy 
tureckie 175-75, R en tt wioska —■—, „H arpener“ kopalni i  
węgla 185.-5C, Kolej ni a r ienbuig-Mła wka — , K onsouda-■ 
cye — , Lombardy 23-62, Kolej Henry 151-25, Niemiecki 
Bank narodowy 126-37, Kanada Proferred 241-87, Akcye 
żeglugi bamburgskięj 137-12, Kun, warszaw ski — , Huta 

Donnersmar: :* .307-25, 3 f pół prc. renta rosyjska z r, 
1894 — , 3-8 prc. -enta rosyjska 89-40, 4 pic. renta ro ­
syjska z r. 1902 92-2«, 4 i pól proc. ren ta  ros. z r. 1905 
100-60,-Rheinischa SU hlw erke 163-25, Gelsenkirchen 20G-25.
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Ogłoszenie jest dźw ignią handlu!
F F T V Y  0 f i ł j 0 S 7 F l V '  Za wiersz jednoszpaltowy petitowy lub jego miejsce 24 halerzy. 

1  w dziale „Nadesłane" po 80 hal.; w dziale „Fe kronice" 2 koiony
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, o a a  a  o a  Wyrazy tłustemi czcionkami liczą się podwójnie.

Capsula
Sec. Cr. Kleia

(Pław. ch ron .) leczy w pięciu dniach (rzeżączkę) 
i k tiidą zaraźli wą chorobę ir.ęzką i Kobiecą. Na żo­
łądek zupełnie niaszkodliwe. — Przyjemniejsze 1 
praktyczniejsze od podonnych zagranicznych środ" 
ków (Santal, Santyl, Gonorol, Gonoesan i td.) Zdu~ 
miewający skuteK. — Pierwszorzędne uznania tacnowe- 

Duże pudełko kor. 2-50.
D yskretna wysyłka. — Tylko za pobraniem.

847 Skład główny i wytw órca
Itj. Illćs ar.tal, aptekarz w SzauudL.a (Węgry). 

Skład główny: Apteka P . Mikolasrka (M a- 
ryan Krzyżanowski) Lnów, ul. Kopernika.

□udu j e

inżynier ROMAN Z CIESIELSKI
lim an hL MokoldWska 54. — Kraków ii. >hiMh 26-

Kefir
D O S T A W I A
DO MIESZKAŃ

493

mleczarnia
Przeworska
Lwów, ul. Polna 1. 25. 

Telefon 835.

Nieszczęśliwa kobieta, Janina 
Szcz^, lińska, k tó ra  tkn ię ta  

zostań. lekkim  obiędem z po- 
wodn choroby połogowej, 
z matem dzieckiem przy piersi, 
zanosi do serc litościwych, 
b łagalną  prośbę tą  drogą o 
jaK ąkolw iek pomoc, łaskawe 
datki przyjm uje z grzeczności 
W ładysław Czechowicz u lica  
Stroma 1. 6. II. piętro drzw i 
Nr. 32, a tó ry  jes t również 
chw ilow ym  opieknnem.

•  l ia i i ie n ie  lo te r i i  l a t ó u j
na budowę

Sanatoryum
N auczyc ie lsk iego

• •

n  i  ni

Gićuma mygrana
15.000, 9,000
i 3.000 koron.

Losy ffl cenie po 1 K można nabywać po­
jedynczo lab u) uMększej ilości.

Wszelfrch lnformacyi nazlela sic w blnrzc Ko- 
nitetb bndoioy Sanałorynn we LdodIe przy 
ni. Czarnieckiego t  w  godzinach popołndaio- 

«»ycb od * do ?. 887

jadalnie, sypialnie, salony, 
pnkoję męzkie, mat. laec 
w losienne i sprężynowe, E- 
rank ., portyzry, dywany, cno- 
dniki i t. p. poleca tak  za 
gotówaę i na dogoane sr łaiy  

iirm a 600

L
Lwów, Sykstuska 19.

W ła s n a  pracownia 
stolarskai tapicerska

Pi ;starals i świeżo po­
wstałe cierpie­

niu cewki moczowej leczy 
szybko i radykalnie, w strzy 
kiw anie z MATIC.0 K. 1.— 
i kapsułki z MATICO K. 1'60. 
W yroby te  otrzym ać m o żn a : 
w Aptece pod „Słońcem-1 
Adolfa Braunstema w Znie­
sieniu obol Lw m  a. W ysyłka 
pocztowa codziennie. 880

OGfcOSZENlE,
Centralna Adminis racya Funda-

cyi Stanisława h r Skarbka we Lwowie, 
(gmach Skarbkowski I. piętro drzwi 
Nr. 15) zamierza oddać do eksploaiacyi 
na lat 20 do 30, drzewostany bukowe 
i szpilkowe na przestrzeni 2000 do 2800 
hektarów (w czem około 2000 hektarów 
drzewostanu bukowego) w majątku 
Smorze-KIimiec, w powiecie skolskim 
w Galicyi.

Drzewostany oglądać można na 
miejscu za zgłoszeniem się do zarządu 
d Ó D r  Fundacyi w Smorzu, a bliższych 
wyjaśnień udzieli Centralna Admini- 
stracya we Lwowie.

Termin do wnoszenia ofert na­
znacza się do 10 września 1911. Do 
oferty dołączyć należy wadyum wyno­
szące 5o/o oferowanej ceny. 903

Kuratoirya Fundacyi hr. Skarbka.

UU jpólnika z i ipitałem 
** 10—15 tysięcy koron  po­
szukuje się do dobrze zapro­
wadzonego pierw  szot zędnegc 
in  er su. Zgłoszenia poste re­
stante Lwów, pod literam i 
S - i  99

FREKWZNTANTÓW zdol­
nych szkoły Handlowe) po­

leca Szkoła Bergera Tarnopol 
(Zamek). 3116

P f l L  lS l sł°neczny i miesz- 
r i l l k U J  kanie wspólne za­
raz do wynajęcia. Rnska 3, 
front, I. pięrto.

Dli filsiiaflw
pewna egzy- 
steneya o 

wielkiej przyszłości, jes t Za­
kład fotograficzny, w  centrum  
m iasta do sprzedania hui wy­
dzierżawienia. W iadom ość: 
,E gz;sicncya ' w adm inistra- 

yci. 3096

sBflNK PRZENIYSŁOWYS
me Lwowie ni. 3-gn maja L. 19.

Telefon ISO I 1024.
Wpłacony kapitał akcyjny 10,000.000 K.

Udziela kredytów przem ysłowych długoterminowych 
we w łasnych GbUiacyacn. 

Finansuje przedsiębiorstwa przemysłowe.
Eskontuje 1 inkasuje weksle przemysłowe i kupieckie.
Składa wadya i kaucye w gotówce, efektach i we wła­

dnych listach gwarancyjnych pod bardzo dogodnymi wa­
runkami

Udziela poręki za kredyty podatkowe i ciowe.
Wydaje listy kredytowe na wszystkie miasta zagraniczne.
Przyjmuje zlecenia giełdowe i udziela imo macyi co 

do korzystnej loKacyi kapitałów.
Przyjmuje wkładki na Książeczki wkładkowe i na ra­

chunek bieżący pod bardzo korzystnymi warunkami i wydaje 
książeczki czekowe. Kwoty do 5.000 K. dziennie wypłaca 
się bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca Bank z wła­
snych funduszńw.

Wynajmuje na nizką opłatą najnowszej konstrukcyi 
ychoWKi depozytowe. (Safe deposits) w stalowych kasach
pancernych

Godziny kasowe od 9 rano do 1/2—5-tej popołudniu 
bez przerwy. 877
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apteka pod„ZLtJTH GWIHZDą"
PIOTRH miKOLHSCHH
£ jW O W K o p e m i l Ł a  1 .

wyrabia i poleca

S Y R U P

iacelowv i
>  t

j a to  skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym  choro- 
nom dróg oddechowych i działalności zupełnie iden­
tyczny z Siroliną i innym i podobnymi wyrobam i za­
graniczni mi, "o też orzekła komisya przemysłowo-le- 

karska Towarzystw a lekarskiego.
S y rnp  su liu g u a ja e o lo ry  je s t o połowę tańszy od Si- ■ 

roliny i kosztuje flaszka tylko 2 .— K.
S y rn p  su lfoguajaeolow j z k u lą  kosztuje K. 2-50.— 
W ydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. Należy żądać wy­

raźnie wyroDu apteai 770

Piotra Mikolascha we Lwowie.

Biuro dla oddłużeń
669przeniesione

do domu ul. Pańska 17, Lu)óu).

JUŻ WYSZŁO Z DRUKU!

Dr. Aleksander Hausmann

61 sti 8° 15 rycin. 372
CENA K. 1-80.

Do nabycia we wszysi Kich księgarniach. Główny 
skład: Genethner i Ska rv Krakowie.

Teatr rozmaitości Varietć Bristol
Nowy program. Codziennie 2 senzacyjnekomedye.
Przedstaw ienia odbywają sięw ogrudzie w razie deszczu w sali.

Początek o godz. 9 wieczór. 853

L. 478.

Konkups.
M agistrat m iasta K ałnsza ogłasza niniejszem 

konkurs ua 3 p o sa , y nauczycielskie w tu t. gimnazyum 
m iejskiem ,.a to :

l j  na posadę nauczyciela języka niemieckiego, jako 
przedm iotu głównego i języków łacińskiego i greckiego, 
jako  przedm iotów pobocznych

2) na posadę naucz, filologii klasycznej,
3) na posadę nauczyciela języka polskiego jako  przed­

miotu głównego i języków' łacińskiego i greckiego jako 
przedm iotów  pobocznych.

Pensya roczna 2000 Kor. 19 godzin obowiązkowych 
tygodniowo.

Podanie należycie poparte wnosić należy do dnia 
15 sierpnia . 1911

MAGISTRAT
Kałusz dnia 8. lipca 1911 r.

B urm istrz

895 Dr. WiesenberJ.

Stow. zarejestr. z ogi poręką

L w ó w , u l .  A k a d e m ic k a  1. 12. 
Filia: Krakóu), ul. Straszewskiego 1. 28.

Dbćtarcza na kredyt na dogodne długoletnie 
spłaty (do lat pięciu).

MW maszyny, motory i narzędzia
z pierwszorzędnych iahryk krajowych 

i zagranicznych i urządza:

Kompletni! Pranie i F U
- - we wszelkicK gałęziach przemysłu. - - 
P la n y  i  k o s z t o r y s y  b e z p ła t n ie  I
lnstaiaeya i nadzór dostarczanych urządzeń przez 

w ł a s n y  e h  teehnihuw i mun-erów 548

Dostarcza także Wszelkich suroulcóu).

zawsze żaSai

ITIHKH
o s z c z ę d z a j ą c e ,  fed eru e  m y i l i

z „Nosorożcem" lub „Kosą", 
z pierwszej galicyjskiej parowej fabryki

M Y D Ł H  na
S z y m o n a  U f ln n h a  m  ży racu  3 1 .

i i i © ;

ta Rraamirie,
■i C zernloracacb, 
n

KANTOR WYMIANY

CES.ŁRÓL. UPRZYW.

h o r .K i p l t a l  a k c y j n y  2 D ,C i)O .D D D  
R e z s r m y  9 , 0 0 0 . 0 0 0  h o r .
L is ty  h i p o t e c z n e  2 0 0 , 0 0 0 . 0 0 0  h o r .

I w O z s p o z y t u r y  :  
ca S ła n ls ia o f lo li .  
m Podnotaczyskadi, 
n  Bw wkflcy.

,KLU5ł*oJe i B b rzed a jc
wszelkie papiery wartościowe I monety

* po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia sio p0d najprzystępniejszymi warunkami i udziela 
n r. wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej :: ::
L o k a c y i  k a p i t a ł ó w .  

Wszelkie kupony i wySesowana pa p i e r y  w a r t o ś c i o w e j
wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów

3 £ s l ą ż : e c s c i Ł i .
Kwoty do 2000 koron wypłaca bez wypowiedzenia,

Bezpłatne przegS^ante tnmtertm
losów i innych papierów podlegających losowaniu,

Ubezpieczenie losów 
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytomy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od k. 500 począwszy, 
oprocentowuje takowe po 4 Vt od sta, wydaj< n i wkładki

WYNAJMUJE ZA OPŁATĄ KWARTALNĄ, PÓŁROCZNĄ LUB ROCZNĄ

SCHOWKI DEPOZYTOWE (Safe Deposits).
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozj tf ryusza pod własnym jego Kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, dokumentu i kosztowności. 186
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